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P E R S P E K T Y W Y .
Nadeszły dni narad wstępnych poi* 

sko*litewskich w Augustowie; nastą* 
pił przyjazd przedstawicieli Litwy do 
Warszawy i przedstawicieli Polski do 
Kowna. Teraz uwaga całej opinii poi* 
skiej skupia się dokoła zagadnienia 
co będzie dalej, jak się w dalszym cią* 
gu ułożą stosunki polskoditewskie.

Zaraz w pierwszej swej publicznej 
enuncjacji, wygłoszonej na temat 
spraw polsko*litewskich niezwykle tra 
fnie ujął tę rzecz Pan Minister Beck; 
„Porozumiewamy się z innymi na za* 
sadzie wzajemnego szacunku a każdą 
głębszą działalność pragniemy po* 
wziąć z partnerem nie zaś przeciw nie 
mu”. „Mógłby być tylko jeden czyn* 
nik niebezpieczny, to brak dobrej wo* 
Ii ze strony partnera. Nie chce jednak 
przypuszczać, abyśmy mieli z tym 
mieć do czynienia w tym nowym eta* 
pie stosunków między Polską a Lit* 
wą”.

W  pierwszych dniach po przyjęciu 
ultimatum nastroje społeczeństwa li* 
tewskiego były jeszcze bardzo burzli* 
we. Odłamy nacjonalistycznych ugru* 
powaji ustawicznymi demonstracjami 
zakłócały spokój publiczny. Trudno 
było wymagać, by społeczeństwo lite 
wskie wychowywane w nienawiści do 
Polski przez dwadzieścia lat, wyzbyło 
się tej nienawiści w ciągu kilku dni. 
Ale już teraz występuje szereg obja* 
wów, które wskazują na pewne uspo* 
kojenie umysłów w Kownie. Zazna* 
czyć przy tym należy, że wśród społe* 
czeństwa litewskiego są dość liczne 
grupy, które są zwolennikami porożu* 
mienia z Polską. Zresztą jakąś wagę 
posiada chyba oświadczenie prezyden 
ta republiki litewskiej Smetony, zlo* 
żone wobec naszego posła Chorwata: 
„Miło mi usłyszeć od W . E. stwierdzę 
nie stanowczej woli stworzenia mrę* 
dzy naszymi dwoma krajami trwałych 
podstaw dla nawiązania stosunków 
dobrego sąsiedztwa nacechowanych 
zaufaniem i szczerością. W  wy pełnie* 
niu tej misji, którą powierzył panu 
rząd polski, może pan liczyć na 
współdziałanie rządu republiki i na 
moje poparcie”.

I wierzyć trzeba też, że na Litwie 
ostatecznie zwycięży rozum politycz* 
ny. Kraj ten, nie rozporządzający wię 
kszymi kapitałami, pozbawiony wła* 
snego wyższego szkolnictwa technicz* 
nego, cierpiący nadal jeszcze na brak 
dostatecznych zastępów inteligencji 
zawodowej, natrafiać musi na duże i 
wyjątkowe trudności w rozbudowie 
wszechstronniejszej życia gospodarcze 
go, kulturalnego i państwowego. Wie* 
loletnie odcięcie od Polski i zużywa* 
nie a raczej marnowanie energii na 
bezpłodną z nami walkę, osłabiło bar* 
dziej jeszcze normalną pracę państwo* 
wo*twórczą bliskiego nam kraju.

Odcięta przez długi okres powoien* 
ny od swego naturalnego sojusznika, 
musiała Litwa szukać krętych, niezro* 
zumiałych a przede wszystkim nie sa* 
modzielnych dróg polityki. Koniun* 
ktura polityczna, uwarunkowana nie* 
przejednanie antypolskim nastawie*! 
niem zmuszała Litwę do szukania soju 
szów, związków i poparcia zgoła nie 
tam, gdzie na to wskazywał jej interes 
państwowy. Pogodzona z Polską, bę* 
dzie Litwa mogła usamodzielnić swoją 
politykę, wydatnie umocnić swą suwe 
renność i prawdziwą niezawisłość po* 
lityczną.

Litwa powinna też z ostatnich wy* 
padków otrzymać poważną lekcję.

Udział Sowietów w wojnie na Dalekim Wsch.
Moskwa, 6. 4. (PAT.) Ambasador 

japoński Szigemitsu odwiedził wczoraj 
komisarza spraw zagranicznych Litwi* 
nowa i oświadczył mu, że przed kilku 
dniami wojska japońskie strąciły w 
Chinach samolot z którego wyskoczy! 
ze spadochronem lotnik sowiecki.

Ambasador Szigemitsu zauważył, iż 
fakt ten nakłada specjalną odpowie* 
dzialność na rząd sowiecki. Litwinow 
stwierdził w odpowiedzi, że punkt 
widzenia rządu sowieckiego na sprawę 
sprzedaży materiałów wojennych, a 
w tym samolotów Chinom, będący zu

pełnie zgodny z przyjętymi normami 
prawa międzynarodowego, był w 
swoim czasie wyłożony przez ambasa 
dora sowieckiego rządowi japońskie* 
mu, skutkiem czego nie widzi on ko* 
nieezności powracania do tych spraw.

Tokio. 6. 4. (PAT). Agencja Domei 
donosi; W  związku z odrzuceniem 
przez Moskwę protestu japońskiego w 
sprawie służby lotników sowieckich 
w wojsku chińskim, ministerstwo spr 
zagr. opublikowało komunikat gło* 
szący, że fakt stale wzrastającej porno* 
cy sowieckiej dla Chin w postaci do*

W yw iad z  posłem Skirpą.
Ryga, 6. 4. (PA T.) Z Kowna dono* 

szą. „20»y Amzius” ogłasza wywiad 
swego przedstawiciela z posłem litew* 
skim w Warszawie Skirpą.

Zapytany, jakie są jego wrażenia w 
Polsce, poseł oświadczył, że pierwsze 
jego rozmowy z min. Beckiem, jak rów 
nież i audiencja u P. Prezydenta R. P. 
odbyły się w szczególnie miłej atmo* 
sferze, co napawa go najlepszymi na* 
dziejami na przyszłość. Poseł podkre*

ślił z zadowoleniem, że natychmiast po 
wręczeniu listów uwierzytelniaiątych, 
został przyjęty na prywatnej audiencji 
przez Pana Prezydenta w obecności mi 
nistra Becka i że rozmowa toczyła się 
w duchu bardzo przyjaznym.

Zapytany, jak zapatruje sie na przy* 
szłość stosunków polsko * litewskich, 
poseł Skirpą stwierdził, że widoki są 
pomyślne.

Powstańcy nie ustają w  pochodzie.
Salamanka. 6. 4. (P A T.) Agencja 

Havasa donosi: Ostatnie ośrodki opo 
ru zostały w śródmieściu Leridy zgnie 
cione. Mieszkańcy, którzy pozostali w 
mieście, opuścili swe kryjówki i krążą 
po ulicach.

Powracają również rodziny uchodź* 
ców, którzy szukali schronienia w są* 
siednich górach. Miasto powraca 
szybko do normalnego życia. Władze 
powstańcze wydały polecenie pocho* 
wania licznych zwłok porzuconych

przez cofające się w popłochu oddzia* 
ły rządowe.

W ojska powstańcze, które zajęły 
Leridę, wyszły już z miasta i zaatako
wały nowe pozycje rządowe, znajdują
cej się u stóp wzgórza położonego o 
A1 kim na wschód od Leridy na osi 
Balaguer—Borisa Blanca.

Z Barcelony wysyłane są w gorącz* 
kowym pośpiechu posiłki celem sta* 
wienia oporu na tej linii, która ciągnie 
się od Sierra Llena na południu aż do 
Sierra Fontrojoga na północy.

Burzliw e obrady parlamentu
fra n c u sk ie g o .

Paryż, 6. 4. (PAT.J Wielka debata w 
Izbie deputowanych nad projektem 
pełnomocnictw finansowych dla rządu 
Bluma rozpoczęła się w atmosferze, na 
ładowanej elektrycznością przy całko* 
witej niepewności co do jej wyników 
i dalszego rozwoju sytuacji.

Obrady klubów, jakie poprzedziły 
zebranie plenarne Izby, wykazały cał* 
kowite rozbicie wewnętrzne w łonie 
frontu ludowego, którego utrzymują 
przy życiu jedynie względy taktyczne.

Przed zebraniem się Izby, premier 
Blum miał więc zapewnione jedynie 

całkowite poparcie swego własnego 
stronnictwa oraz komunistów, 

natomiast stanowisko radykałów i U* 
nii socjalistycznej do ostatniej chwili 
było niejasne i uzależnione od stale 
zmieniającej się koniunktury taktyer* 
nej i pertraktacji zakulisowych.

W  momencie rozpoczynających się 
obrad Izby deputowanych w kulua* 
rach wypowiadano opinię, iż rząd Blu 
ma zdoła jednak przebrnąć przez pierw 
szą przeszkodę, t. j. przez Izbę deputo* 
wanych.

Oto stwierdziła ona, że na dotychcza* 
sowych „przyjaciół” nie może liczyć. 
Sny o marszu na W ilno przy ich po* 
parciu, rozwiały się. L.

Klub radykalny uchwalił 28 głosami 
(w czym 8 ministrów) przeciwko 11 
głosom poparcie dla gabinetu Bluma 
fego rodzaju taktyka min. Daladie*-, 
który zaangażował się wyraźnie w po*

I pieranie premiera Bluma wobec swego 
własnego klubu, wywołała w kulua* 
rach parlamentarnych pogłoski, że

za kulisami przygotowuje się już 
nowa kombinacja ministerialna, a 
mianowicie gabinet z Daladierem 
jako premierem i Blumem jako wi» 

cepremierem,
W  tym nastroju niepewności, pogło* 

sek i przewidywań, rozpoczęły się o 
godzinie 15.30 obrady Izby, przerywa* 
ne niezwykle burzliwymi incydentami. 
Sprawozdawca generalny ustaw finan* 
sowych rządu dep. radykalny Jemmy* 
Schmidt z trudem mógł przemawiać 
wobec wzburzonej sali.

Wymiana okrzyków doprowadziła 
niemal do bójki między prawicą a le» 
wicą, tak, iż przewodniczący Izby Her 
riot musiał na pewien czas zawiesić 
obrady.

Po krótkiej przerwie i po wznowię* 
niu obrad atmosfera była jeszcze tak 
wzburzona, iż przez kilka minut wv*
dawało się, że znowu dojdzie do incv* 
dentów,

Po przerwie wstąpił na trybunę |>re* 
mier Blum.

staw broni i dostarczania lotników, 
został definitywnie ustalony.

Jeden samolot sowiecki strącono dn. 
26 stycznia w pobliżu Nankinu, drugi 
zaś 14 marca w pobliżu m. Wuhu, 
przyczym ujęto pilota, który oświad
czył, iż nazywa się Dopnin, jest poru* 
czmkiem pułku lotniczego z Leningra* 
du i że wraz z kilkoma towarzyszami 
został wysłany do Chin i przydzielo* 
ny do lotnictwa.

Ponieważ obywatelom Z. S. R. R. 
nie wolno wyjeżdżać zagranicę, z wy* 
jątkiem wypadków, gdy są wysyłani 
przez rząd — 

w Tokio nie dają wiary oświad* 
czeniom moskiewskim, jakoby lot* 
nicy sowieccy, walczący w Chi* 
nach byli ochotnikami, za których 
rząd Z. S. R. R. nie ponosi odpo. 

wiedzialności, 
rym bardziej, że lotnictwo wojskowe i 

I cywilne w Sowietach znajduje się pod 
wyłącznym kierownictwem rządu.

Tokio. 6. 4. (PAT). W  ministerstwie 
wojny rozpoczęła się wczoraj uroczy* 
ście przez cesarza otwarta konferencja 
wszystkich dowódców dywizyj armii 
japońskiej. Obrady toczą się nad za* 
gadnieniami związanymi z mobilizacją 
narodową i prowadzeniem wojny. W 
tutejszych kołach politycznych przewi
dują, że w czasie narady zapadnie sze
reg uchwał w sprawie operacyj woj* 
skowych w Chinach północnych i 
środkowych oraz w dziedzinie gospo* 
darczej i wojskowej mobilizacji Japo* 
nii, Mandżukuo i Chin północnych.

M IN ISTERSTW O PRO PA G A N D Y 
RZESZY ZREORGA N IZO W A N E.

Berlin. 6. 4. (PAT). Na podstawie 
rozporządzenia min. Goebbelsa w mi* 
nisterstwie propagandy Rzeszy doko* 
nano reorganizacji. Sekcja prasy, po
zostająca pod kierownictwem podse
kretarza stanu Dietricha dzielić się bę 
dzie odtąd na dwa wydziały: wydział 
prasy niemieckiej, kierowany przez 
radcę ministerialnego Bemdta, oraz 
wydział prasy zagranicznej, na czele 
którego stać będzie radca legacyjny 
dr. Boemer.

Specjalny wydział objąć ma nadzór 
kulturalny nad niearyjczykami.

M A N EW RY w e  FRA N C JI. 
Paryż, 6. 4 (PAT.) Wielkie tego* 

roczne manewry armii francuskiej od* 
będą się pod kierownictwem zastępcy, 
szefa sztabu generalnego Georgesa w 
Szampanii. W  manewrach weźmie u* 
dział 5 dywizji.

SC H U SC H N IG G  N IE C H O RU JE.
Wiedeń, 6. 4. (P A T .) Niemieckie 

biuro informacyjne zaprzecza wiado* 
mościom, jakoby były kanclerz Schu* 
schnigg zachorował umysłowo i jzoslał 
umieszczony w zakładzie w Steinhol. 
Schuschnigg jest zupełnie zdrów i prze 
bywa nadal w swoim mieszkaniu w 
Belwederze.

K A TA STR O FA  SAM OCH ODOW A 
Kilonia, 6. 4. (PA T.) W  nocy z 4 na

5 b. m. samochód, wiozący oddział S.
A. spieszący z pomocą ofiarom powo* 
dzi, wywrócił się na ostrym wirażu w 
pobliżu Heiligenhafen. 5 szturmów* 
ców poniosło śmierć na miejscu, 10 zaś 
odniosło rany.
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Wiadomości bieżące.
Śro da
Celestyna 

jutra: Hermana 
Wschód słońca 5"02 
Zachód .  18-17

TEA TR  W B O JS .
Środa godz. 19.30 „U mety"
Czwartek godc. 19.30 „Rose Marie" opes 

retka premiera.
Płatek godz. 1930 „Rose Marie".

rR A T R  ROZM AITO ŚCI
Środa godz. 20 Koncert symfoniczny. 
Czwartek godz. 19.30 „Małżeństwo ja* 

kich mało"
Piątek god-., 19.30 „Małżeństwo jaikich 

mało".

KINOTEATRY.
APOJ LO • „Dziewczyna szuka miłości". 
BA ŁTYK; „Więzień królewski". 
CAS1NO- „Pani Walewska".
CH IM ERA : „Taniec szczęścia i rozpaczy" 
EUROlPA: „Perły korony".
KO PERN IK: „Ślepy zaułek". 
M A R YSIEŃ K A : „Tajemnicze promienie" 

i „Samotny dom".
M ETRO : „Don Bosco".
M l ’Z A ; „Kiedy jesteś zakochana". 
PA ŁA CE: „Światła bulwarów".
P A K : „Golgota1 
R \J : „Gwiazda Riwiery 
R JA LTO : „Nieusprawiedliwiona godzi,

na".
STY LO W Y : „Huragan" i rewia,
ŚWIT „Oskarżona" oraz „100 pociech". 
T O N : „Miasto w płomieniach" oraz 

..Król Galahad".
U C IEC H A : „Tajemniczy strzał" i rewia.

— Premiera „Rose Marie" w Teatrze 
Wielkim. Jutro w czwartek wieczorem Teatr 
W. wystąpi z muzyczną premierą sezonu, 
słynną operetką „Rose Marie" znakomitego 
kompozytora R. Frimla. „Rose Marie" o 
przyciągających walorach muzycznych i 
scenicznych w ostatnich latach była na; 
większą atrakcją wszystkich największych 
scen muzycznych Europy. Reżyseria spo
czywa w wytrawnym ręku F. Kuligowskie, 
go, opracowanie muzyczne dyrygenta J. 
Munda Do strony choreograficznej został 
specjalnie pozyskany z warszawskiej opery 
szeroko znany w kraju i za granicą zna. 
komity baletmrsłrz i tancerz E. Papliński, 
który przedstawi liczny szereg produkcji ta. 
necznych w zwiększonym zespole baletu. 
Atrakcją przedstawienia będzie rówmież 
występ znakomitej i uroczej primabaleriny 
M. Kołpikówny, która wraz z baUtwi* 
stnem  Paplińskim wykona produkcje solo
we. „Rose Marie" otrzyma pierwszorzędną 
obsadę glówmych panu i ról, które odtwos 
rzą: Ankwcz.Szyjkowska, M. Kaupe, Stad. 
rnkówna, Borowy. Kuligowski Mierzejew. 
ski. w dalszych rolach: Bielicka, Nieprzew- 
ski, Więckowski i Zintel. Na specjalne wy» 
różnienie zasłuży z pewnością bogata, c„ 
fektowna i oryginalna w pomysłach oprawa 
deko.-acyjno.kostiumowa projektu znakomi. 
tego dekoratora scen lwowskich M. Różań
skiego, nad której przygotowaniem pracu. 
je  zwększony personel techniczny. „Rose 
Marie" w tak m opracowaniu i przygoto, 
waniu niezawodnie będzie wielką rewelacją 
sezonu.

— ..Małżeństwo jakich mało" w Teatrze 
Rozmaitości dane będzie dziś w środę i 
jutro wieczorem w doskonałym premiero, 
wym zespole wykonawców ról głównych: 
Paszkowska, Mazarckówna, Guttner, Szy
mański, Szictyński. Kalinowski, oraz w ro. 
lach epizodycznych: Kruszelnicka, Pitolą, 
jówna, Rawska, Przystawski, w re i. H. 
Szletyńskiego Abon. 18.

— Teatr Wielki dizaś z powodiu pró« 
by generalnej i prze gotowań do jutrzejszej 
premiery — nieczynny.

— Wieczór pieśni i ntworów instrumen
talnych Jana Brahmsa, organizowany sta. 
ranem  Towarzystwa Przyjaciół Muzyki 
we Lwowie odbędzie saę dziś o godz. 8-mej 
wieczorem w Teatrze Rozm. w wykona, 
nru: Darii Baud.rowskiej (śpiew), Marii 
Marco (skrzypce) i dra Ed Steinbergera 
(fortepian). Słowo wstępne wygłosi dr Zo
fia Lissa. Bilety gr. 50 do zł. 2.20 w ka. 
sach przedsprzedaży. Ważne abon. Człon, 
kowie Tow wstęp wolny.

KOMUNIKATY.
— W alne zebranie Okręgu lwowskiego

T. N . S . W. odbędżie się dinia 10.go bm. 
Zebranie rozpocznie się o 9.30 nabożeń
stwem w kościele św. Mikołaja, Otwarcie O. 
brad nastąpi o 10.30 w auli Państw. Gimn. 
II. im. SŁ Batorego (ul. Batorego 5). Na 
porządku dziennym referat dr K. Sośni, 
ckiego doc. U . J. K. pt. „Pedagogika za. 
sad".

— Amarkia czy wolny handel. W  spra. 
wie ankiety zainicjowanej przez Polskae 
Towarzystwo Ekonomiczne we Lwowie, 
otrzymujemy następujące pismo: W  poło. 
wie grudnia lv37 rozesłaliśmy do szeregu 
wybita-, ch osobistości listy z prośbą o wy
powiedzenie swepo zdania w sprawie aut- 
arkii czy wolnego handlu, dołączając do 
nich obszerne uzasadnienie. Na życzenie z 
różnych stron y opowiedziane i pragnąc 
uzyskać jak najwięcej opitiij, jak również 
w uwzględnieniu faktu, że obrady Sejmu i 
Senatu do ostatniej chwili absorbowały u. 
wagę większej części zaproszonych, prze. 
dłuż amy termin do nadesłania odpowiedzi 
— oznaczony przer nas pierwotnie do 31 
marca br. — o trzy miesiące tj. do dnia 
30 czerwca br. Na żądanie gotowi jesteśmy

Pogrzeb ś. p. prof. dra Pinińskiego.
Pogrzeb ś. p. prof. Pinińskiego był 

wielką manifestacją żałobną świata 
naukowego i kulturalnego. Już przed 
godz. ll .tą  przed domem żałoby zgro 
madziło się grono przedstawicieli nau* 
ki, sztuki i literatury, najpoważniejsi 
obywatele naszego miasta. Ministra 
W . R. i O. P. reprezentował rektor dr. 
Bulanda, a dalej stawiły sie senaty uni 
wersytetu J. K. z wicerektorem dr, 
Longchampsem, senat Politechniki z 
rektorem Josztem, senat Akademii we 
rerynarii z rektorem Szydłowskim, se* 
nat Akademii Eksportowej z rektorem 
dr. Korowiczem, oraz reprezentanci 
Uniwersytetu jagieł, i Stefana Batore. 
go. Obecni byli dalej wicewojewoda 
Chmielewski, prezydent miasta dr. St. 
Ostrowski, wiceprez. dr. Weryński, 
Irzyki'Chajes, przedstawiciele władz i 
instytucyj oraz organizacyj kul tur al. 
nych i oświatowych. Egzekwie nad 
trumną Zmarłego odprawili ks. Arcy. 
bickup Twardowski i ks. Arcyb. Teo. 
dorowicz w otoczeniu licznego kleru. 
Wśród ogólnej ciszy i podniosłego 
smutku złożono trumnę ze zwłokami 
ś. p. Zmarłego na rydwan żałobny, za. 
przężony w trzy pary koni. Przed ryd 
wanem żałobnym postępował wóz ob< 
w ieszony kilkudziesięciu wieńcami.

I ruszył kondukt żałobny. Przed ryd* 
wanem pedele uniwersytetu nieśli 
wspaniały wieniec ministra W . R. i O. 
P. z napisem na szarfach o barwach 
narodowych Leonowi Pinińskiemu — 
Minister W . R i O. P. Za rodziną i 
przedstawicielami Zakładów nauko, 
wych postępowały tłumy wykwintnej 
publiczności. Ulicą Mickiewicza po< 
dążył kondukt przed Uniwersytet J. 
K., gdzie imieniem Ministra W . R. i O. 
P. oraz Uniwersytetu J. K. prof. rek. 
tor dr. Bulanda pożegnał Zmarłego. 
Z kolei prof. dr. Hirschler złożył hołd 
Zmarłemu imieniem Akademii Umie. 
jętności oraz Towarzystw naukowych 
we Lwowie i Warszawie. Dziekan Wy 
działu prawa dr. Przybyłowski złożył 
hołd Zmarłemu imieniem Wydziału 
prawa U. J. K., a prof. dr. Bossowski 
imieniem Uniwersytetów w Wilnie i 
w Warszawie. W  końcu imieniem mło 
dzieży akademickiej złożył hołd zasłu. 
żonemu mężowi i przyjacielowi mło* 
dzieży prezes Czytelni akademickiej 
p Roj. Z pod gmachu Uniwersytetu 
ruszył kondukt na cmentarz Łycza. 
kowski, gdzie zwłoki Zmarłego złożo* 
no w rodzinnym grobie. W  ulicach, 
którymi przechodził kondukt płonęły 
latarnie okryte kirem.

Zebranie obyw. w sprawie święta 3-Maja.
Wczoraj o godz. 19 w sali posie. 

dzeń Rady miejskiej odbyło się zebra 
nie obywatelskie w sprawie obchodu 
świata 3.Maja. Na zebranie przybyli 
przedstawiciele władz z wicewojewo. 
dą Chmielewskim na czele, rektorzy 
wyższych uczelni Lwowa, przedstawi, 
ciele instytucyj kulturalno.oświato. 
wych, delegaci związków i organizacyj 
w liczbie ponad 300 osób.

Po zagajeniu prezydenta Ostrów, 
skiego, przedstawiono zebranym pro* 
gram obchodu.

Z kolei dyr. Piątkowski podał ze.

branym skład Komitetu honorowego, 
do którego weszli: Wojewoda Jwow. 
ski Alfred Biłyk, Metropolita ks. dr. 
Twardowski, Metropolita ks. dr. Teo. 
dorowicz, Dca O . K. gen. Langner, 
inspektor armii gen. Fabrycy, prezy. 
dent miasta dr. St. Ostrowski, rekto. 
rzy Bulanda, Joszt, Szczudłowski, Ko. 
rowicz, prezes Apelacji lwowskiej 
Dembicki i kurator O. S. L. Kupczyń. 
ski.

Zebranie wyłoniło sekcje; obchodo. 
wą, organizacyjną, propagandową, fi. 
nansowo*zbiórkową i imprezową.

Wyniki zbiórki na Pomoc Zimowa.
Niedzielna zb.órka dała dobre wy. 

niki. Ogólny wynik zbiórki nie jest 
jeszcze znany. W  niedzielę wieczorem 
obliczono zawartość 240 puszek w o- 
gólnej sumie 6.600 zł. Pozostaje do o. | 
bliczenia 200 puszek.

W  zbiórce wzięli czynny udział 
przedstawiciele władz, instytucyj i re. 
prezentanci organizacyj społecznych. 
Dyr. oddziału lwow. Banku Polskiego 
Błaha osiągnął rekord, gdyż zebrał na 
listę składkową 705 zł., do puszki zaś 
60.20 zł. Dvr. Giełdy zbożowej dr. K. 
Pawłowski zwrócił puszkę z kwotą 259 
zł. 75 gr., star. grodzki Porembalski 
187.69 zł., p. wicewoj, Chmielewski 
99.63 zł., p. Emil Zimny 64.06, radni 
miejscy p. Przeździecka i mgr. Błądziń

Program radiowy.
Czwartek, 7 kwietnia. 

Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna.
11.15: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Audycja południowi. 13.50: 
Płyty 14.10: ,M łod e talenty". 14.25: Piyty. 
15: Gaiwęda regionalna. 15.30: Wiad. gosp. 
15.45: „Rozmowa muzyka z młodzieżą". 
16.15: Koncert solistów. 16.50: Pogadanka. 
17: „Wiedza i książka". 17.15: Orkiestra 
salonowa. 17.50: Poradnik sportowy. 18.10: 
Pogadiamka. 18.20: Muzyka popularna. 18.40 
Listy i  programy. 19: Słuchowisko. 19.30: 
Polskie utwory fortepianowe. 19.50: Poga
danka. 20: Kaipela ludowa. 20.45: Dziennik 
wieczorny. 21: Audycja *nuzyczno<slowna. 
21.45: Szkic literacki. 22: Koncert kameral, 
ny. 22_50: Dziennik wieczorny. 23: „Z ais 
bumu speakera".

również nadesłać interesowanym ponownie 
nasze uzasadnienie i prosimy o zgłoszenia.

— Z Politechniki lwowskiej. W  piątek 
S bm. o 12-tej odbędzie się w sali posie* 
dzeń Politechniki Lwowskiej, Sapiehy 12, 
I. p. promocja inż Jakuba Zygmunta Bu* 
jaka na doktora nauk technicznych.

KKONIKA MIEJSKA.
Kradzież z auta. Wczoraj w południe z 

auta stojącego na ul. Klementyny Tańskiej 
skiadziono futro karakułowe, wartości 1000 
zł. na szkodę Małgorzaty Baczewskiej (Fel* 
czy Asika 3Ś).

Nagłe zasłabnięcie. Na ulicy Kazimierza 
Wielkiego zachorowała wczoraj nagle 42; 
letma Anna Sawryrz- -robotnica, zatniesz; 
kła przy ul. Szpitalnej 68. Pogotowie ra
tunkowe odwiozło ją do szpitala.

ski 62.74. Tym ostatnim dopomógł w 
pracy wydatnie p. Inglot, który samo* 
rzutnie zgłosił się w czasie - zbiórki do 
udziału. Artyści pp. Łazowska, Frań; 
kowska i Leszek Reychan w lotnej gru 
pie objechali lokale rozrywkowe, śpię* 
wając piosenki i zbierając datki.

Orkiestry wojskowe oraz tramwaja* 
rzy i pracowników miejskich urządzi* 
ły koncerty. Urzędnicy MKKO praco
wali bezinteresownie przez cały dzień, 
odbierając puszki i licząc zawartość.

Miejski Obyw. Komitet Zimowej Po 
mocy Bezrobotnym składa wszystkim, 
którzy przyczynili się do organizacji 
zbiórki, serdeczne podziękowanie.

Kronika kulturalna.
Wystawa sztuki polskiej w Białym* 

stoku. W  Białymstoku otwarto wę* 
drowną wystawę prac artystów gra fi* 
ków i malarzy współczesnych i starsze 
go pokolenia. Jest to wystawa wędro* 
wna, zorganizowana pod auspicjami 
Min. W . R. i O. P. ze stała siedzibą w 
Warszawie w Kamienicy Baryczków.

Setna rocznica urodzin Matejki. W  
związku z upływającą w dniu 28 lipca 
setną rocznicą urodzin Jana Matejki, 
największego malarza Polski, prezy* 
dent miasta dr. M. Kaplicki postano* 
wił powołać Komitet Obywatelski, 
który zajmie się obmyśleniem najwla* 
ściwszych metod uczczenia genialnego 
artysty.

Tydzień propagandy muzeów w Wil 
nie. Zeszłoroczny „Tydzień propagan* 
dy muzeów" w Wilnie dał b. dobre 
wyniki. Liczba zwiedzających muzea 
w tym tygodniu była bardzo znaczna, 
a również i po „Tygodriu" frekwen* 
cja znacznie wzrosła w stosunku do 
lat poprzednich.

Koncert muzyki polskiej w Montrea
lu. Staraniem chóru im. Marii Konop* 
nickiej przy polskim Towarzystwie pa 
triotycznym W zaj. Pomocy w Mon* 
trealu odbył się w sali ratuszowej kon* 
cert muzyki polskiej, który zgromadził 
kilkaset osób z po»ród polonii miejsco 
wej oraz z pośród społeczeństwa ka* 
nadynskiego.

Z TEATRU ROZMAITOŚCI.

Małżeństwo jakich mało
komedia Władysława Eod ora w prze* 
kładzie Czesława Strzeleckiego. Reży* 
seria Henryka Szletyńskiego, dekora* 

cje M. Różańskiego.
Czy z okazji każdej premiery tea* 

tralnej recenzent musi „wymądrzać 
się" na określenie poważne i wysu* 
wać baterię wniosków teatrologicz* 
nych? r^hyba nie. Reakcja bowiem na 
sztukę teatralną jest nietylko poznaw* 
cza, ale inna: naskórkowa i całkowi* 
cie uczuciowa. W  większości komedie 
i farsy po to istnieją, by się śmiać, by 
się cieszyć. Zadaniem ich jest wyzwą* 
lać czysty żywioł uciechy bez domie* 
szki refleksji lub — co gorzej — sar* 
kazmu.Tak właśnie działaj komedie Fo 
dora. Nin trzeba badać jej moralności, 
nie trzeba dochodzić logiki sto&un* 
ków. Szwankują. Ale w tym właśnie 
tkwi urok tej sztuki. Miłość jest moto 
rem wiecznej młodości, miłość trzeba 
zdoDywać, miłość nie jest wszakże lo* 
giczna. Dlatego rozumiemy grę uczuć 
Andrzeja i Zuzanny, dlatego bawi nas 
kapitalna postać starego służącego. 
Paszkowska, Szletyński i Szymański 
doskonali — kapitalni.

Komedia ta jest dobrze zagrana. 
Nawet bardzo dobrze. Reżyserska ro* 
bota Szletyńskiego daje widowisko 
rozrywkowe — pierwszorzędne.

B. W . Lewicki.

K O N FEREN CJA  IN SPEKTORÓW  
SZKOLNYCH.

Lwów. (PAT.) W  dniach od 24 do 
26 ub. m. odbyła się we Lwowie ogól 
na konferencja inspektorów i pocLn* 
spektorów szkolnych okręgu lwow* 
ckiego w liczbie 58 osób. Porządek 
dzienny obejmował szereg zagadnień 
związanych z planem pracy, wytknię* 
tym przez Kuratorium na bieżący rok 
szkolny.

25 BAREK ZATONĘŁO.
Wenecja, 6. 4. fP A I ,) 25 barek z la* 

dunkiem węgla, które na holu wchodzi 
ly do ujścia rzeki Brenta, zatonęły za* 
lane wielką falą, 6 marynarzy utonęło,

M RÓZ I ŚN IEG NA KA SZU BA CH
Chojnice, 6. 4. (P A T.) Po wielkich 

wichurach z deszczem, nastała na Ka* 
szubach południowych pogoda zimo* 
wa. Temperatura się znacznie obniżyła 
opadając w godzinach rannych i wie* 
czornych do minus 6 st. — Przez cały 
dzień z krótkimi przerwami padał 
śnieg, chwilamj grad.

W IELK I POŻAR.
Bukareszt, 6. 4. (P A T.) W  m \'a* 

leni (departament Cahul) wielki pożar 
zniszczył ponad 10C domów. W  pło* 
mieniach zginął niemal cały żywy in* 
wentarz. Dotychczas odnaleziono 2 za* 
bitych i wielu rannych. Istnieje obawa, 
że wśród zgliszcz znajduje sie wiele 
trupów. Władze, strażacy i wojsko kon 
tynuują akcję ratowniczą.

Giełda z dnia 6 kwietira.
WARSZAWA -  GIEŁDA RHMWNA.

Dewizy: Belgia 89.40, Berlin 212.54, Am* 
sterdam 294 05, Kopenhaga 118.00 1 indy n 
26.37, N. Jomk czwk 530 34/, kabel 531 
Oslo 132.78, Parvż 16.44, Praga 18-55, 
Sztokholm 136.00, Zurych 121.80, W ied-ń 
99.25 Mediolan 28.02. Papiery państwowe: 
wewnetuzr a 65.50, inwest 82, kolejowa 67, 
premj. dolar. 40./5, kosolidac. 65.50. A kcje: 
Bank Polski 112 00, Lilpop 67.50 Modrz 
jów  15 00. Ostrowiec 55, 2yrardów 67 50, 
Habfcrnusćh 45.40.

LW Ó W  — G IEŁD A  ZBO ŻO W A
Pszenica obrót 589 ton, żyto 353, jęcz* 

mień 215, owies 30.

W YCIECZKA  D O  W ARSZAW Y
L. P. T. organizuje 9 kwietnia br. dwu* 

dniową krajoznawczą wycieczkę pociąg." na 
popularnym ze Stanisławowa przez Lwów 
do Warszawy Odjazd ze Stanisławowa 9 
kwietnia o 19.10, odjazd ze Lwowa 9 kwiet* 
nia o 2135, odjazd z Warszawy 11 kwiet
nia o 21.30. Koszt przejazdu w obie strony 
wraz z opłatą za przewodnika w Warszawie 
wynosi 17 z!. Karty kontrolne na przejazd 
do nabycia w Stanisławowie w biurze „Or* 
bis", zaś we Lwowie w kasie biletowej P. 
K. P„ Krasickich 5. oraz w biurach podró* 
ży „Orbis" i Wagons Liłs Cook.
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P . Prem ier Składkow ski w  Małopolsce.
Warszawa, 6. 4. (PA T.) W  dniu 5 

kwietnia 1938 roku pan prezes Rady 
Ministrów gen. Sławoj Składkowski 
dokonał w towarzystwie pana wojewo 
dy lwowskiego biłyka i p. wojewody 
krakowskiego dr Tymińskiego objazdu 
dalszych kilku powiatów Małopolski 
środkowej, a mianowicie jarosławskie* 
go, przemyskiego, brzozowskiego, kro 
śnieńskiego i jasielskiego.

Z Jarosławia udał się p. premier do

OG RA N ICZEN IA  PRAKTYKI 
\D\K OKATÓW*ŻYDÓ'W W  AU* 

STRII.
Wiedeń, 6. 4. (PA T.) Namiestnik 

Rzeszy, wydał zarządzenia ograniczają 
ce praktykę Żydów * adwokatów, no* 
tariuszy, rzeczników patentowych i o- 
brońców sądowych. Zarządzenia 
.zrównały prawa Żydów w rych zawo* 
dach w Austrii z prawami obowiązu* 
jącymi w Rzeszy Ulgi, przewidziane 
dla żołnierzy frontowych niemieckich, 
obowiązywać będą również i w Au* 
strii.

K O M U N ISTYCZN A  PA RTIA  PA . 
LESTY N Y  W YSTĄ PIŁA  Z KO. 

M IN TERN U .
Jerozolima, 6. 4. (P A T ) Komuni 

styczna Partia Palestyny wystąpiła 
z Kominternu. Deklaracja ta została 
ogłoszona w formie ulotek rozrzu. 
canych tajnie, gdyż Partia Komuni* 
styczna Palestyny jest nielegalną.

Jako powód wystąpienia z Komin 
ternu ulotki te przytaczają egzeku
cje dokonane ostatnio w Moskwie.

gminy Laszki, gdzie w urzędzie gmin* 
nym informował się szczegółowo o go* 
spodarce gminy, wysokości jej budżetu 
tegorocznego oraz nastrojach ludności.

Czesi poskramiają mniejszości.
Bratisława, 6. 4. ( PAT.) „Sloyenska 

Pravda“ omawiając wydany przez rząd 
praski zakaz odbywania zgromadzeń 
politycznych stwierdza, że przez za.

Szczegóły porozumienia
w ło s k o -b ry ty js k ie g o .

Londyn, 6. 4. (P A T ) Porozumie, 
nie włosko-brytyjskie, którego osta. 
teczne zawarcie spodziewane jest 
w okresie Świąt W  elkanocnych do< 
tyczyć ma następujących l2  punk. 
tów:

1) W . Brytania uznaje żywot*
ne interesy W łoch na morzu
Śródziemnym, W iochy zaś u*
znają konieczne interesy brytyj. 
skie na morzu Śródziemnym.

2) Oba rządy godzą się na to, aby 
zaprzestać wyścigu w fortyfikowa- 
niu baz na morzu Śródziemnym.

3) Oba rządy zapewniają swobodę 
żeglugi w czasie pokoju i wojny dla 
wszystkich statków przez kanał Suez* 
ki.

4) 'W łochy przystępują do lon* 
dyńskiego traktatu morskiego z r. 
1936.

5) Rząd brytyjski przyjmuje w za 
sadzie, że musi być w przyszłości 
zasięgana opinia Włoch co do wszel. 
kich zmian w ustroju mandatowym 
Palestyny.

6) Rząd brytyjski zaproponuje 
Radzie Ligi Narodów, abv poszczę, 
gólni członkowie Ligi zostali zwoi* 
nieni z zobowiązań i meuznawania 
imperium włoskiego.

Robotnicy polscy wyjeżdżają do Niemiec,
Estonii i Łotw y.

Olkusz, 6. 4. (PA T.) Odbywa się o. 
beenie rekrutacja bezrobotnych i mało. 
rolnych na roboty sezonowe do Nie* 
mitc ć terenu powiatów olkuskiego i 
włoszczowskiego.

W najbliższym czasie z olkuskiego 
■wyjcdzie do Niemiec około 700 osób. 
Każdy wyjeżdżający na roboty sezono 
we, podpisuje na miejscu umowę o pra 
cy z delegatem zakładu Rzeszy dla 
pośredmctwą pracv.

Umowa normuje czas pracy, płace, 
ordynację , mieszkanie itp.

Na ogół polscy robotnicy sezonowi 
pobierać będą takie same wynagrodzę* 
nie, jak niemieccy. Powrót do kraju 
przewidziany jest najpóźniej do dnia 
15 "rudnia b r.

Postawy. 6. 4. (PAT). Z Postaw wy* 
jechał liczący 817 osób transport ro
botników i robotnic na roboty rolne

do Estonii. Robotnicy wyjechali spe
cjalnym pociągiem drogą przez Tur* 
mont i Rygę.

Z pow. postawskiego wyjpdjyę je* 
szcze w bież. miesiącu drugi transport 
w ilości 800 ludzi na roboty rolne do 
Łotwy. Rekrutacja rozpocznie się w 
dniach najbliższych.

7) Utworzone zostaną natychmiast 
mieszane kom isje włosko.brytyjskie 
dla uregulowania zagadnień granicz
nych pomiędzy włoską Abisynią, a 
brytyjskimi posiadłościami, które je 
okrążają.

8) Rząd' brytyjski i włoski wza* 
jemnie przyrzekają sobie, że uszanu. 
ją  status quo na arabskim wybrzeżu 
Czerwonego morza.

9) W łochy uznają protektorat bry 
tyjski nad Adenem w południowej 
Arabii.

10) Z chwilą gdy układ włosko, 
brytyjski wejdzie w życie, garnizon 
włoski w Libii zostanie zredukowa* 
nv do liczby normalnej.

11) Porozumienie włosko*brvtvi- 
skie wejdzie w tvcie z chybią, gdy 
Wiochy wykonają swoją obietnicę 
riiepozostawiania w Hiszpanii ani 
wojsk, ani też żadnych materiałów wo 
jennych do nich należących.

12) Oba rządy zgłaszają swoje desin 
teresement co do wszelkich terytoriów 
hiszpańskich zarówno w Europie, jak 
i w Afryce.

kaz ten zostaną w pierwszym rzędzie 
dotknięci Słowacy, którzy na drugą 
połowę kwietnia przygotowali cały 
szereg manifestacji narodowych, które 
obecnie nie będą mogły się odbyć.

Nic trzeba mówić o tym — pisze pi* 
smo — jak przyjmie zarządzenie władz 
lud słowacki, zwłaszcza jeśli sie zważy, 
że opozycyjna prasa słowacka ulega 
stałym konfiskatom i nie może wsku* 
tek tego odpowiednio informować spo 
łeczeństwa. Obecnie nie będzie to moż 
liwym nawet na zgromadzeniach.

M AN IFESTA CJE W  ITA LII.
Rzym, 6. 4. (PAT.) Wobec zwy. 

cięstw legionistów włoskich *r Hiszpa. 
nii, odbyły się w całych Włoszecn licz* 
ne iramtestacje i pochody faszystów* 
skie. W  teatrach i kinach odegrano 
hymny Narodowy i Faszystowski.

ZBRO JEN IA  ST. ZJEDNOCZO* 
NYCH.

Waszyngton, 6. 4. (PA T.) Szef szta* 
bu marynarki admirał Leahy zwrócił 
się do komisji morskiej senatu z żąda* 
niem rozszerzenia uprawnień nadanych 
mu Droiektowaną ustawą zbrojeniową 
w tym sinsie, by miał on prawo przy. 
stąpić do budowy 3 pancerników o 
wyporności 35.000 ton, a jednocześnie 
aby można było przystąpić do budo* 
wy 3*ch dalszych pancerników o wy* 
pomości 45.000 ton.

Czy dekret króla Jana
je s t obecnie w a ż n y ?

Kores

III.
Inowrocław, 6. 4. (P A T ) 

pondent P A T  donosi:
Zamieszkały w Żninie mistrz cu* 

kierniczy Józef Jagodziński odmow 1 
płacenia podatku, a wymiar doko* 
nany przez urząd skarbowy zaskar* 
żył do N. T . A . W  motywach skar» 
gi podał, że Bractwo Kurkowe w 
Żninie posiada przywilej króla Tana 
Iii-g o , w którym wyraźnie jest po» 
wiedziane, że: „król kurkowy ma
zostać w ciągu roku całkowicie wol*

Ziem ia z  Grac o zy  na kopcu M arszałka.
Kraków, 6 4. (PAT.) Wczoraj na 

kopcu Marszałka Józefa Piłsudskiego 
na Sowińcu pod Krakowem, odbyła się 
podniosła uroczystość złożenia przez 
zarząd główny L. O. P. P. ziemi z wy* 
spy Graciosa, miejsca tragicznej kata* 
strofy polskiego samolotu, na którym 
mjr. pil. Leon Idzikowski z nawigato* 
rem mjr. Kazimierzem Kubala usiłowa

li przelecieć ocean Atlantycki 13 lipca 
1929 r. W  katastrofie tej — jak wiado* 
ino —• zginął śmiercią lotnika ś. p. mjr. 
Idzikowski

W ceremonii złożenia ziemi wziął u* 
dział poseł nadzwycz. i minister pełno* 
mocnv republiki portugalskiej przy rzą 
dz.e R P. w Warszawie p. Cesar de 
Sousa Mendes

ny i nietykalny od wszelkich podat. 
ków“.

P. Jagodziński został w tym roku. 
królem kurkowym.

Najwyższy trybunał administracy? 
ny ze względów formalnych orzecze 
mc urzędu skarbowego uchylił i nie 
rozoatruiąc ważności przywileju kró 
la Jana ll l .g o , skierował sprawę do 
ponownego orzeczenia.

Sfery prawnicze oczekują orzecze* 
ma władz sądowych, czy przywilej 
nadany w roku )688 królowi kur* 
kowemu w Żninie ma moc prawną i 
w Roku Pańskim 1938

K A TA STRO FA  LOTN ICZA.
Londyn. 6 4. (PAT). W okolicach 

Tithorpe około Driffield, uległ kata* 
strofie samolot wojskowy. Załoga, zło 
żona z 5 osób zginęła. Jest to 32 kata
strofa lotnicza.

M ACIEJ FREUDM AN.

J a k  r o ś n i e  M a g i e r  ó w ,
p o l s k i  L i s k ó w .

Jedzie się ze Lwowa kilkadziesiąt 
kilometrów dobrą, w połowie bruko* 
waną szosą, przejeżdża się wzdłuż ca* 
lej okazałości śliczną Żółkiew z je j sta 
rymi strzępami murów, potvm znowu 
szosa, a kiedy przesunie się kilkana* 
ście słupów kilometrowych na szlaku 
Żółkiew—Rawa Ruska, jeszcze ze 
dwie mile drogą nienajgorszą, dość 
jednak nadszarpniętą zębem błotnej 
pogody i licznych furmanek. Pod ko* 
mec tej drogi, kiedy przejeżdżamy o. 
bok samotnego cmentarza z olbrzymi* 
mi pokręconymi od burz i piorunów 
sosnami, na tle bliskiego horyzontu 
wybłyskuje obok blaszanych cerkiew* 
nych kopuł, nowa i lśniąca miedź ko* 
ścielnej wieży. T o  już właśnie Magie* 
rów.

Jest dużo wymownoścl w tej wieży, 
która pierwsza z całego Magier owa 
wysuwa się *ia spotkanie przybywają* 
ccgo, meldując się niejako swoją bły* 
czczącą solidną i radosną nowością. 
Tak się bowiem złożyło, że stąd wła* 
śnie, z tego miejsca, od stóp tej wieży 
wyszła idea i praca, która dokonuje 
cudów w tym zapadłym kącie, odsu* 
miętym od najważniejszych arteryj ko* 
munikacyjnych, niezwiązanym z po* 
ważniejszymi ogniskami jakiejkolwiek

wytwórczości przemysłowej. Węgłv 
kościoła i miedziana blacha jego da* 
chu, były tymi pierwszymi zrębami bu 
dowy, która w te. chwili zatacza coraz 
szersze kręgi, ogarnia cały ów Magie* 
rów, owo póbmiasteczko, pół*wieś, a 
kiedyś pewnie zmieni, to miejsce w 
przykład dla całej, wschodnio*małopnl 
skiej reszty. I nie wynikło to z przy* 
czyny jakichś nadzwyczajnych zda* 
rzeń, któreby zmieniły naturalne i 
przyrodzone warunki tutejszego byto* 
wania. Nie odkryto w okolicy żad>- 
nych skarbów mineralnych, ani źródeł 
leczniczych, ani też cudem jakimś nie 
zmieniła się piaszczysta i trudna zie* 
mia w urodzajny czamoziem. Magie, 
rów zaczął budować i buduje w dal* 
szym ciągu człowiek. Człowiek, który 
potrafił zapalić i pociągnąć za sobą 
ludzi.

Miałem sposobność usłyszeć nazwi* 
sko tego człowieka po wiele razy, 
brzmiało ono podczas całej mojej wló 
c~ęgi po wszystkich zakątkach niedu* 
żej zresztą miejscowości. Wszedzie: w 
gminie, w szkole, w sklepach, na tar* 
gu, powtarzano imię „księdza kanoni* 
ka“, proboszcza; ksiądz kanonik to, 
ksiądz kanonik tamto... Obiecał, po* 
wiedział, zrobił, zbudował, namówił,

zaczął... i dopilnował. Kościół, — 
ksiądz Teichman, ochronka, ksiądz 
kanonik Teichmann, sklepy w specjał, 
nym na ten cel zbudowanym bazarze, 
budynku, — ksiądz kanomk, organi. 
zacja zbytu dla tutejszej produkcji, — 
także ksiądz kanonik. I to wszystko 
nie w ciągu lat czterdziestu, dwudzie* 
stu, czy nawet dziesięciu. To wszystko 
w ciągu czterech lat...

Bo przed czterema laty zaledwie, w 
r. 1934 ks. Teichmann przybył tutaj 
dla objęcia parafii, jednej z najuboż
szych w okolicy. Kapłan młody, trzy* 
dziestoletni, a już obdarzony zaszczyt 
nym tytułem kanonika, za pracę na 
poprzednich probostwach, nie zastał 
tu wprost niczego... Trzytysięczny 
Magierów, niedawno zamieniony usta 
wowo z miasta w gminę wiejską, ple* 
śniał i spał w swoim błotnistym odlu
dziu, wegetował życiem nędznym i 
nie dającym nadziei polepszenia. Pro. 
boszcz, przybywszy na miejsce stwier* 
dził, że nietylko niema tu kościoła dla 
odprawiania służby Bożej, ale niema 
też i domu w którym sługa Bciży mógł 
by ciało do snu ułożyć. Młody ksiąe z, 
twardy Ślązak poradził sobie: wpraw* 
dzie przez trzy mii siące obozował i 
spał w jakiejś stajni czy też czynu po* 
dobnym, po trzech miesiącach jednak 
stała już duża, murowana plebania. 
Nareszcie było gdzie zamieszkać, ale 
ani mowy o wytchnieniu. Przecież trze 
ba mieć kościół, nie może wiecznie na 
bożeństwo odprawiać się w prowizo*

rycznej kaplicy. Był tu kościół okaza* 
ły, stary i zabytkowy, pamiętający je* 
szcze walki Stefana Czarnieckiego, sta 
czane z Jerzym Rakoczym w tej okoli 
cy, ale spaliła go wojna. Pc wojnie 
próbowano go odbudować: trzy razy 
zaczynano budowę i trzy razy piorun 
niszczył dzieło. Ówczesny proboszcz 
nie pozwalał nawet gasić piorunowego 
pożaru, by nie sprzeciwiać się tak 
przez siebie rozumianej woli Bożej. 
Kiedy nastał ks. Teichmann. kościoła 
nie było, a także miejscowa ludność 
w przesądnym strachu nie miała ocho* 
ty do jego odbudowy. Nowy pro* 
boszcz jednak inaczej rozumiał wolę 
Bożą: postanowił stworzyć kościół. 
Zamiłowany do wszelakich motorów 
i mechanizmów, sprawił sobie moto* 
cykl i rozpoczął swoje parafialne wę* 
drowki, zabrał się do szukania śród* 
ków na zbudowanie kościoła, a potem 
i na inne rzeczy. Trochę pieniędzy ze* 
brał ze składek, dużo zarobił na obja* 
zdowym zespole teatru amatorskiego, 
który stworzył w założonych przez 
siebie na terenie Magierowa organiza 
ciach, resztę dołożył z własnych fun* 
duszów. Nie minęło dwa lata, kiedy 
stanał już wielki kościół, zbudowany 
wiernie według zachowanych w trądy 
cji kształtów dawnego, z wieżą i po> 
kryty miedzianą lśniącą blachą... Od* 
budowa kościoła stała się w ten spo* 
sób zrębem odbudowy miasteczka, 
którą uiął znowu w swoje energiczne 
ręce ksiądz. (D ok. nast.)
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Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y TA C JE .

X I. Km. 53/37 i inne. Obwieszczane. Ko
mornik o4<łu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie Rew X I obwieszcza, że w dmu 
13 kwietnia 1938 c godz. 9, 9.30, 10 i  10.50 
odbędzie się egzekuc^ jna sprzedaż przez 
licytację publiczną ruchomości, należących 
do dłużnika w jego mieszkaniu lokalu we 
Lwowie przy pl. Maniackim 5 (godz. 9),
L. Sapiehy 2 (codz. 9.30), Sykstusha 37 (10) 
i 3 M aja 2 (godz. 10.30), składających się 
z Sprzętów biurowych, domowych, towarów 
bławatnych itp., które można oglądać w 
miejscu sprzedaży w dniu Mcyracji w czas 
sie wyżej oznaczonym.

K< n omul Sądu G™ Jz_i ego Miejskiego. 
R s * .  X I.

Lwów, 24 marca 1938. 1096K

Km. 1425/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Kawie Ruskiej na za* 
sadzie art. 602 fcpe. ogłasza, że w dniu 12 
kwietnia 1938 r. o godzinie 10 rano w Lu* 
byczy królewskiej, Deby, odbędzie się pu* 
bliczna licytacja ruchomości, a mianowicie: 
klacz „Aza' lat 2 i  pół brudr o-kasztan, ło» 
szaik „And-us" 2 i pół lat kaszt m, łoszak 
„Amant" 2 i pół lat gniady, klacz „Anan* 
tka" 2 i  pół łat 'karowgniada, klacz „A id)* 
na" 2 i  pół lat różawo*siwa, klacz ..\lpu- 
haira" 2  i  pół lat gmiada, klacz „Jolanta"
1 i  pół lai szpakowarta, łoszak „Jegomość '
1 i  ij*ół lat kasztanowaty, łoszak „Imc «ywn‘ 
półtora roku kasztanowaty, klacz „Ironia" 
półtora roku gniada, ogier „Izolania" pól* 
tora roku kasztanowaty, oszacowane na łą* 
czną sumę 5.250 zł., które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaczonym. Sprawa egzeku
cyjna: Peisacha Modłipgera i tow. w Ra* 
wie Rusk ej przeciwko Drowi Marcinowi 
Horowitzowi właśc. dóbr w Lubyczy kró* 
Icwskiej Deby.

Komornik Sądu Grodzkiego
Rawa Ruska, 4 kwietnia 1938. 1095K

Km. 172/37. Obwieszcz nie o licytacji nie* 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Radzicchowie Mieczysław KychrwuJd ma* 
jący kancelarię w Raidziechowie, ul. Lwow
ska Nr. 44 na podstawie a rt 676 i 6‘79 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
16 maja 1938 o godz. 10*ej w Radziechowie 
odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne* 
go przetargu należącej do dłużnika Filipa
B.^sa w Radaechowie nieruchomości obj. 
whl 1140 i 1467 ks. gr. m .  kat. Radz e* 
chów na rzecz Galicyjskiej Kasy Oszczę* 
dności we Lwowie. Nieruchomości powyż
sze stanowią dom mieszkalny i1 budynek 
gospodarczy. Nieruchomość whl. 1140 zo* 
stała oszacowana na sumę 5.697 zł. 10 gr., 
cena zaś wry wdania w y n o j 4.272 zł. 81 gr. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złoć.-ć rękojmię w wyjakogc’i 569 zł. 71 gr. 
Realność obj. whL 1467 jako druga nieru* 
chcmiość oszacowana została na sumę zł. 
406 gr. 70, cena zaś wywołania wynosi 
złotych 305 groszy 02. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękoj* 
mię w wysokości złotych 40 groszy 67. 
Rękojmię należy złożyć w gotowi ln ie  albo 
w takich pap'erach waitoścowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których -voLno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. W  ciągu ostatnich dwóch tygo
dni przed licytacją wolno ogladac nieru* 
ch*'m ość w dni powszednie od godziny 
8*©j do 18*tej, akta zaś postępowania egze* 
kucyinero można przeglądać w Sądzie 
grodzkim w Radziechowde, Rynek sala 
Nr. 3.

Komornik Sądu G ro d ziłerr>.
Radżiechów. 31 marca 1938. 1094K

Km. 3859/36. Obwieszczenie o l cvtacji l 
nieruchomości. Kcmomik Sądu grodzkiego 
w Gródku Jagiell. Witold Podrwui, mający 
kancelarię w Gródku Jagiell. na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje dlo publicznej 
wiadomości, że dnia 19 maja 1938 r. o go
dzinie 1 [*tej w cali Nr. 3 Sądu grodzkiego 
w < Tódlku Jagiell. odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przttarpu, należących 
do dłużników Anny i Fedka Balamdów 1 
Iwana Murtynyka w Dobrostanach wiej* 
skich nieruchomości, a to ; 1) rcałności obj. 
lwh. H3 ks. Dobrosłumy dłużników \nny 
i Fedka Balandów po połowie własnej, 
składającej się z pgr. 921/2 Toti i pgr 921/7 
roli, łącznej powierzchni 66 a. 42 m kw.
2) re ilnoćci obj. Iwh. 370 ks. Dobroot-nv 
dł użnika Iwana M artyny! i  własnej, *kła* 
dającej się z pgr. 1476/2 roli, o powierzch-u 
39 a. 24 m kw. 3) realności obj. Iwh. 353 
ks. Dobrostany dłużnika Iwana Martynyka 
własnej, składającej się z pgr. 1475 łąki, 
pgr. 1477 roli i pgr. (478 łąki łącznej po* 
wierzchni 1 ha. 11 a. 24 m kw. 4) realności 
obj lwh. 87 ks. Dobrostany dłużnika Iwa
na Martynyka własnej, składającej się z 
pbud. 318, pgr. 590 pastwiska, pgr 593/1 
ogrodu, pgr. 591, 1316/1, 13*7/1, 1491/1, 
1492/1, 2300/1 roli i ppgr. 1490’!, 1*93/1, 
2301/1 łąk łącznej powierzchni 4 ha. 46 a. 
25 m Iow. Na parcelach pbud. 318 i na par* 
cel ich grunt. 590 i 591 znajdują się: dom 
murowany parterowy, krytą blachą, czna. 
czony Nr. 212. stajnia murowana ferwta bla* 
chą i inne budynki gospodarcze. Nierucho* 
mości są położone w Dobrostanach, gmina 
Białogóra pow Gródek Jag. Nieruchomość 
ad 1) oszacowana została na sumę 700 zł., 
cena zaś w) w lania wynos: 525 zł Nieru
chomość ad 2) eszaeuw. na została na sumę 
300 zł., cena zaś wwwotama wynosi 225 zł. 
Nieruchomość ad 3) oszacowana zottała na

sumę 800 i ., cena zaś wywołania wynosi 
600 zł. Nieruchomość ad 4) oszacowana 
zo itała na sumę 8.176 zł., cena zaś wywo* 
łania wynosi 6.132 zł. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 
ad 1) w wysukości 70 zł., ad 2) w wysoko* 
ści. 30 złotych, ad 3) w wysokości 80 zło* 
tych, ad 4) w wysokości 817 złotyoh 60 gr. 
Rękoundę należy złożyć w goto Wilnie albo 
w takich papierach wartościowych bądł 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w \» artośd trzech czwartych częsc, ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą rachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od
mienne. Prawa osób trzcach nie będą prze* 
szkodą do. licytacji i przysądzenia własno* 
id  na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
Liozą dowodu, że wniosły powództw' o 
zwolnienie nicrucnon.ości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła* 
ściy. ego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kuoji. W  ciągu ostatn. 2 tygodrr przed licy
tacją wolno oglądać ' nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8*ej do 18*ej, Jcta 
zaś postępowania egzekucyjnego .mężna 
przeglądać w Sądzie grodlzkim w Gródku 
Jagiellońskim sala Nr. 5.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Gródek Jagiell., 23 marca 1938. 1J92K

II. Km. 530/33 (II. Km. 270/37). Edykt li. 
cytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności. Dnia 20 czerwca 1938 r. o 
godiz. 9-ej odbędzie się w biurze Komor* 
ni/ka Sądu grodzkiego rewiru II. w Czort, 
kawie Bronisława Prnkoscha, znajdującego 
się w gmachu Sądu okręgowego w Czort* 
kowie pokój nr. 36 licytacja nieruchomości 
obj. whl 1363 ks. gr. gm. kat. Czortków z 
Wygnanką Olg* Marii z Pieńczykowskich 
Struk w Czortkowie własnej, połoaom j w 
Czortkowit przy ul. 8 rediniej, a obejmują* 
cej dom murowany parterowy, kryty gon* 
tern, podpiwniczony, murowany z cegły, 
na fundamencie z kamienia, w oddaleniu 
około 400 m. od  stacji kolejowej, zaś około 
600 m. od śródmieścia. Wartość szacunko
wa 11.193 zł., najniższa oferta 5.596 zł. 50 
gr, Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąp: . Wairunki do przejrzenia w biurze 
komornika

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Czortków, 4 kw^-tnia 1938. 10S2K

IX . Km 223/58. Obwieszczenie o  licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX . Mieczy* 
sław Grossman, mający kancelarię we Lwo* 
wie, ul. Zielona 17 na podstawie art. 602 
kpc. pudaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 26 kwietnia 1938 o godz. ll«ej w« 
Lwowie, ul. Akademicka Nr. lo odbędzie 
się na wniosek fmy Gustaw N luj*/bauer 
I*sza licytacja ruchomości, składających się 
z 850 książek w protokole zajęcia bliżej 
opisanych, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1143. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzk-tgo Miejskiego 
Rewiru IX.

Lwów, 2 kwietnia 1938. 1077K

III. Km. 472/38. Obwieszczenie. Komor* 
nik S ąJu  grodzkiego rewiru III. w Droho* 
byczu na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że dhia 12 kwietnia 1938 od godz. 17»tej 
odbędzie się publiczna licy tacja ruchomo
ści, należących do Filipa Teppera w Dro* 
hobyezu, ul. Piłsudskiego 1. 8, składają* 
cych się z połowy auta ciężarowego, oce* 
nionych na łączną sumę 5.000 zł. Rucho* 
mości te można oglądać w dniu Licytacji w 
czasie wyżej oznac_/nym na miejscu sprze
daży. Sprzedaż odbędzie się celem zaspo* 
kojenia wierzycieli masy upadłościowej Ka* 
sy 1 udowej w Drohobyczu.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Drohobycz, 1 kwietnia 1938. 1081K

I. Km. H l'37 . Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 

1 D< latynie rewiru I*go Stefan Kondrat, ma* 
iacy kancelarię w Dclatynie. ul. Główna 
Wyższa Nr. 68 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
21 kwietnia 1938 o godz. 11-ej w Majdanie 

I średnim pow. Nadwórna odbędzie się 2*ga 
1'cytacja ruchomości, należących do Eisiga 
Horowitza, dzierżawcy dóbr, składających 
się z l motoru benzynowego marki LNF/P 
8 HP. Nr. 3395, 1 młocami ctpowej marki 
TD D  710 Mr. 84923, 1 sortownika zbożo* 
wego, rę rznego Nr. 8414 i 1 młynka do 
wiania zboża Nr. S7523, zaopatrzonych ta* 
bBczl.aimi Firmy Hifherr ochrantz Clayton 
Shułtlieworth, oszacowanych na łączną suinę 
zł. 5.260. Ruchomości można oglądać w 
dni u licytacji w miejscu i czasie wyżej o* 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I
Dclaryn, 23 marca 1938. 1080K

Km. 322/38 Obwieszczenie o licytacji ru
chomości, Komom; k Sądu grodzkiego w 
Uirtzykarh Dolnych, Stanisław Lesz czyń* 
ski, urzędu i ącv w Ustrzykach Dolnych, na 
podstawie art- 547 k. h. podaie do publi* 
cznej wiadomości, że dnia 13 kwietnia 1938 
o godz. 12.30 w południe w Ustrzykach 
Dolnych odbę 1 :ie się licytacja ruchomości, 
należących do dłużnika egz. ller?a I essera, 
kup. w Sanoku na rzecz wierzycielki egz. 
Firmy M. Eiss i L. Schulz, przemysł drze* 
wny w Ustrzykach Dolnych, składających 
się z 30 m sześć, desek sosnowych. Licyta*

cja odbędzie się franco plac Tartaczny rir- 
my M. Eiss i L Schulz. 1079K

Komornik Sądu Gi~dAa«co.

IX. Km. 438/38. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu gre Jakiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mieczy* 
sław Grossman, mający kan-elarię we Lwo. 
wie, ul. Zielona 17 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 21 kwietnia 1938 o godz. 9.30 wre 
Lwowie, ul. Akademicka Nr. 18 odbędzie 
się na wniosek Banku Związku Spółek Za* 
robkowych we Lwowie 1-sza licytacia ru< 
chomości, składających się z mebli, oszaco* 
wanych na łączną sumę zł. 2050. Ruchomo* 
ści można oglądać w dniu licytacji w miej* 
scu i czasie wryżej oznaczonym.

Kom unik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rf w t u  IX  

Lwów, 28 marca 1938 1076K

UZN A N IE ZA ZM ARŁEGO.
T. 4/38. 1. Leon Czomomaz, syn Martyna 

urodzony w Stehnikowcach 24 pażdzierni* 
ka 1891, żołnierz austriacki dostał się do 
niewoli rosyjskiej, roku 1915 w obozie jeft* 
ców Tock gubernii sa.narskiej zachorował 
na tyfus i prawdopodobnie zmarł w szpi* 
talu, gdyż od tego czasu nie ma o nim 
wiadomości. 2. Jakim Czomomaz, syn Mar* 
tyna. urodzony w Stehnikowcach 20 wrze
śnia 1887, żołnierz austriacki ziawił się w 
Stehnilkcwcach 1920 roku z wojskiem P«* 
tlury, a po kilku dniach odszedł prawdo* 
podobnie za Zbruc- i od tego czasu n:e ma 
o nim wiadomości. Na wniosek Anny Kiz* 
łyk wdraża się postępowanie celem uznania 
za zmarłych i wzywa się, ażeby do roku 
uwiadomiono Sąd o zaginionych.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 7 marca 1938, 1088

T. 1/38. Jakub Iwaśków, syn M idiaL, 
urodzony 22 października 1876 w Zalużu. 
powiat Zbaraż, żołnierz austriacki, zaginął 
w roku 1915, jako jeniec rosyjski miał urn* 
rzeć na tyfus w Petropawłowsku Na proś 
bę żony Apolonii wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego ; wzywa się, 
ażeby do sześciu miesięcy uwiadomiono 
Sąd o zaginionym.

S>*d Okręgowy.
Tarnopol, 20 lutego 1938. 1087

T. 12/38. Teodor Kozub, syn Komyła, 
urodzony w Smykowcach 17 kwietnia 189o 
żołnierz ukraiński przeszedł Zhrucz jesiemią 
1919 roku wzięty został do szpitala w Pło< 
śkirowie lub Żmeryince, poczem słuch o 
nim zaginął. Na prośbę brata Józefa wdira# 
ża się postępowanie celem uznania za. zmar 
łego i wzywa się, ażeby do roku uwiado* 
miono Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 28 lutego 1938. 1086

T. 8/38. Mikołaj \7crbowy, syn lana, u* 
rodzony 24 maja 1888 roku w Nowymsiolc 
wyjechał w roku i 913 za zarobkiem do Ka- 
nady, a od roku 1925 nie ma o nim żadnej 
wiadomości. Na prośbę córki Filipiny Ru* 
bachy wdraża się postępowanie celem u* 
znania za zmarłego i wzywa się, ażeby do 
roku uwiadomiono Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 22 lutego 1938. 1085

T. 18/38. Piotr Sotnyk. syn Bazylego, u* 
r idzony 14 lipca 1898 w Ihrowicy. były 
żołnierz austriacki, walczył w armii Perlu* 
ry, następnie roku 1920 przyłączył się do 
bolszewików, miał przebywać w Odessie, a 
od roku 1922 nie ma o nim żadnej wiado
mości. Na prośbę siostry Parańki wdraża 
się postępowanie celem uznania za zmarłe* 
go i wzywa się, ażeby do roku uwiadomić* 
no Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 15 marca 1938. 1084

T. 55/37. Edykt. Izak Gmsberg, syn La* 
zara i Racheli, urodzony dnia 6 marca 1890 
w Rozdole jako żołnierz b. armii austria* 
ckiej wyruszył na wojnę i od września 1914 
słuch o nim zaginął. Wiadbmości o nim 
należy zapodać tut. Sądowi, kióry po upły
wie sześciu miesięcy od tego ogłoszenia 
wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd Okręgowy Wvdział I.
Stryj, dnia 28 marca 1938. 10S3

T. 24/38. Ludwik Nawrocki, syn Anto* 
niego, ur. 15 sierpnia 1872 w Buciuowie 
powiat Tarnopol wydalił się przed 40 laty 
z Bucniowa i ślad o nim zaginąL Na proś* 
bę siostrzenicy wdraża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego i wzywa się, a* 
żeby do roku uwiadomiono Sąd o zaginio* 
nym.

Sąd Okręgowy.
Tarnopol, 4 kwietnia 1938. 10S9

RO ZM AITE.
Prez. 41'79'38. rdykt, Sąd Trodild w 

Żmigrodzie odnowił zaginione wskutek wy* 
padków wojennych całe wykazy hipoteczne 
krięsp gruntowej dla gminy katastralnej 
Łubienko oznaczone Liczbami od 1 do 319. 
Te odnowione wykazy hipoteczne wchodzą 
w życie dnia 10 kwietnia 1^38 r. Od tego dnia 
nabycie, przeniesienie hib zniesienie no
wych praw własności, praw zastawu i £n« 

1 n> ch nowych praw hipotec nvch, może na* 
stąpić jedynie przez wpis do tychże odao, 
wionych wykazów hipotecznych. Celem u* 
stal en i a po wyż wyliczonych wykazów hi
potecznych, wdraża się po"*tępowani» w 

1 myśl § 21 ustawy z dnia 25 lipca 1871 r. 
L. %  austr. D r. u. p. i wzywa się: a) o®o« 
by, które na podstawie prawa nabytegc

przed dn. 10 kwietnia 1938 żądają zmiany 
wpisów prawa własności lub posiadania, 
bez względu na to, czy zmian i ma nastąpić 
przez odpisanie, 'dopisanie lub przypfeanle, 
przez sprostowanie oznaczenia ru  ̂rudne mo 
ści lub też w inny sposób b) osoby, które 
już przed dniem 10 kwietnia 1938 r. nabvłv 
na Hieruchomościaidi po wyż wymienionymi 
wykazami hipotecznymi objętych, lub też 
na idh częściach prawa zastawu, nadzasta* 
wu, służehnni,cl, albo inne prawa nad ijącr 
się do wpisu hipotecznego, o ile te prawa 
powinny być wpisane jako należące do 
dawnego stanu ciężarów, a dotąd nie zo« 
stały wpisane, ażeby do dnia 10 lipca 19) 
r. włącznie w Sądzie grodzkim w Żnugro 
dzie, w którym odnowione wyka:.y łupo 
teczne można przejrzeć, zgłosiły swe rosz* 
czmia, inacze bowiem roszczeń tycfi nie 
możnaby już dochodzić przeciw o Jobom 
trzecim, które nabyły prawa hipoteczne w 
dobrtj wierze, na zasadzie wpisów aieza* 
czepionych Zgłoszenia konieczne są także 
wtedy, gdy zgłosić się mające prawa są wi. 
dc.tzne z rozserzyymięcia sądowego, albo 
gdy o  nie toczy się postępowanie sądowe. 
Przywrócenie dc poprzedniego stanu z po
wodu zaniedbania terminu edyktałnego 
lub przedłużenie tego terminu dla possatc*- 
gólnych stron jest niedopuszczaine.

Sąd Apelacyjny Wydział II.

OG&J&TENIA PRYWATNI,

A K C Y JN Y  BA N K  H IPO TEC ZN Y
zawiadamia, że dziewiąte Nadzwyczajm 
Walne Zgromadz-nie Akcjonariuszów od> 
będzie się w sobotę, dkiia trzydzwsieg* 
kwietnia 1938 r. o godzinie dziesiątej przed 
południem, w gmachu Akcyjnego Banku 
Hipotecznego we Lwov ie, pi. Halicki L. 15 
z następującym porządkiem obrad:

1) zmiana statutu w związku z uzgodni :- 
niem, go z przepisami ustawy bankowej i 
kodeksu handkw.ego,

2) rekonstrukcja zamknięć rachunkowych 
za lata 1934, 1935 i 1936.

PP. Akcjonariusze, mający zamiar wziąC 
udział w tym Walnym Zgromadzeniu, ze 
chcą przynajuuniej na tydzień przed term:* 
nem Zgromadzenia, a na czas aż do ukoń* 
czenia Walnego Zgromadzenia, złożyć w 
Kasie głównej Akcyjnego Banku 11 potecr 
nego we Lwowie swe _kcje lub raświad 
czenia, wydane w myśl art. 399 kodeksu 
handlowego na dowód analog eznegn zło* 
żienia akcji u notariusza albo w instytucji 
kredytowej krajowej. 10W

R A D A  NAD ZO RCZA I  D Y REK C JA .

O BW IESZCZEN IE O L IC Y T A C JI 
D yrtkcja Akcyjncgc B>uiku Hipoteczne* 

go we Lwowie, pl. Halicki 15, opierając 
cię na przepisie art. 48 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia T' 
nttidzitniSu iNc- 04 por. &U2 OsURP.
o^bsza niniejszym, że celem ^ciągnięcia
zaległości i rusztującego kapitału zpr -  
długoterminowej pożyczki hipotecznej 
przez Bank wydanej odbędzie się w o* 
beaności delegata Dyrekcj' w biurze nota* 
riusza p. Dr Bolesława Trzosa we Lwo 
wie jwzy ul. Batorego 9 w dniu 17 maja 
1938 o godzinie dwunastej sprzedaż w dro* 
dze drugiej publicznej licytacji 1) majętno
ści ziemskiej Modlnica, położonej w gminie 
kat. Modlnica pow. Kraków ob j. whl. 278 
ks gr. d'.a w. pos. przy Sądzie okręg. v  
Krakowie oraz 2) posiadłości wiejskiej ob j. 
whl. 862 ks, gr. gm. kat ModJmca i 3) po* 
siadłości wiejsk ej obj. whl. 606 ks gr. gm. 
kat. Modlnica, prowadzonych przy Sądzie 
grodzkim w Krakowie, jakoteż tych realno* 
ści, któreby powstały przez wydzielenie 
parcel z powyższych nieruchomości . v,y* 
łączeniem parcel gruntowych Mćat. 332/10, 
1432/5, 1373/2 812/2, 817/6, 1373/3, 515,4, 
515/5, 14327, 347/3, 347/5, 351/1. 1431/2,
1432/1. 1431/1, 1432/4, 1432/6. 113, 809 1, 
815, 362/4, 515/9 i 515/Ł, uchodzących w 
skład mai. Modlnica whl. 278 w. pos. oraz 
parceli grunt. Ikat. 1380/11. wchodzą©>j w 
skład realności whl 862 ks. gr gm. kat. 
Modlnica. Właścicielami powyższych nieru* 
chomości są Małwina z Czerwińskich K o
nopka, nieletni Piotr, Jadwiga i Kr. tar żyra 
Konopkowie, oraz Maria, Mikołaj, Jan, 
Anna, Stanisław, Wojciech i Adam Koaop. 
kow:e, Cena wywol ania ./■/nosi: ad L) zł 
206.000.—, ad 2) zł. 2b.OOO—, ad >) zŁ 
3.00C —. zaś rękojmia: ad 1) z!. 120.000.—, 
ad 2) zł. 1 6 .0 0 0 - ,  ad 3) zł. 2 .0 0 0 .- .

W miarę zgłoszenia należności przewt* 
dzianych w art. 7 ust. 5 i ort. 49 powe*«. 
nego Rozporządzenia, tak cena vmn  >1 »* 
nia, jak i rękojmia bąda odpowediuo 
podwyższone na terminie licytacyjnym.

Podstawą licytacji będą warunki licyta* 
cyjtiC, ustanowśómc wytżej powołanem Roz* 
porządzeniem.

Prawa osób trzecich nie będą przeszloo* 
dą licytacji i nabywca uzyska prawo wła* 
<mości, o ile te osoby nrjpóbitej na licyta* 
cjl, jednakowoż przed wezwaniem do czy* 
nbmia po*tąipii*ił nie wyf-»ż*. i i  wniosły 
7>ozew o Ewobnenle całej nieruch 'm oś 
lub je j części od egzefcooji i ie  uivskał> 

irszenie postępowania rgzeło*.-y -,fTr 
Akty postępowania egzekucyjnego n a *  

ina przeglądać w Akcyjnym Banku H5po. 
tccznym we Lwowie, pl. Hallck* 15 co. 
dtfrnnie z w-jriąducm niedziel i świąt w 
godzinach od 9-tri do l^rtej- zal w o s ta 
tnich trzech dniach przed termteem licy* 

t tacyjnym w ltanceUni w ylej wymlentone* 
gi notariusza w godzinach urzędowych.

Zamierzający licytować mogą w &ągu 
ostatnich siedmiu dni przed licytacją oglą* 
dać nieruchomość codziennie od godatny 
8 Jo  18 z wyjątk em nicdnel i świąt. 

Lwów, diria 1 kwetnia 1938. 1099
A KCYJNY EA N K  H IPO TECZN Y.
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